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Prześladowania przez NKWD w 1944 roku 
NKWD osiedliło się na ulicy Szopena pod [numerem] osiemnastym. Tam był ojciec
mój  przesłuchiwany i  wrócił  bez  zębów.  Ciągle  tam chodził.  W przedpokoju  na
taborecie stała teczka, w której były bez względu na porę roku wełniana chusta,
kalesony, chleb. Jak ojciec był wzywany, to właściwie szedł na Szopena nie wiedząc
czy wróci…  
Ojciec po powrocie z Rumunii, jak zaczął szukać pracy, to dostał prace w elewatorze
lubelskim.  Był  tam wagowym.  Pracował  tam przez  szereg  lat,  jako  wagowy na
rampie. Potem pracował trochę w laboratorium. Nie wrócił do zawodu, bo zawodu
musiał wyprzeć się tuż po wyzwoleniu. Ojca Rosjanie chcieli zmobilizować gdzieś za
Ural, do jakiejś wytwórni samolotów. Doskonale znali ojca przeszłość, doskonale
znali jego zawód. Przez tragiczny wypadek, brat ojca nagle zmarł na serce w wieku
czterdziestu dwóch lat, więc ojciec po prostu podszywał się pod niego i mówił, że to
jest pomyłka. Dzięki temu, że doskonale znał rosyjski,  po tych dziewięciu latach
dzieciństwa spędzonych w Rosji, wyłgał się po prostu, przekonując ich, że to nie on,
tylko jego brat był pracownikiem wytwórni samolotów, że on nic z samolotami nie miał
wspólnego. Rosjanie mieli doskonały wywiad. Wszystko wiedzieli.
Pamiętam, że na klatce schodowej był obowiązek, przez władze po wojnie wydany,
że na każdej klatce schodowej musi być spis lokatorów, imię, nazwisko i  zawód.
Koniecznie  musiał  być  zawód.  Nie  zapomnę,  jak  u  nas  na  klatce  schodowej
mieszkali: Mazurkiewicz ślusarz, Burdzanowski stolarz, jakiś  tam cukiernik. Ja z
siostrą patrzyłyśmy na tę listę i nas brał głupi śmiech. Zastanawiałyśmy się, dlaczego
oni się tak podszywają. Myśmy sobie nie zdawały po prostu sprawy, w nas budziło to
śmiech, ale my jeszcze wtedy nie rozumiałyśmy dlaczego.
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